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-„Święte" prawo 
Oświadczenie ambasady polskiej w Lon• 

dynie omawia wyczerpująco z punktu pra
wa międzynarodowego pogwałcenie przez 
policję angielską eksterytorialności „Ba
torego" i aresztowanie Gerhardta Eislera. 
Obok pogwałcenia praw azylu, jakie przy
sługują w krajach cywilizowanych wszy
stkim uchodźcom politycznym, a więc -
a może przede wszystkim - Gerhardtowł 
Eislerowi, obrażona została bandera pol
ska. 

Brytyjczycy przy każdej sposobności 
P!>tlkreślają swe poszanowanie dla prawa 
azylu. Ile to razy słyszeliśmy słowo azyl 
z przymiotnikiem „święte" - „Swięte 
prawo azylu". Wprawdzie niejeden raz 
opinia publiczna w Polsce mogła się prze
konać jak obłudnie interpretowane było to 

Nr 13' (1U&) prawo, osłaniające takich zbrodniarzy jak ------'----------------------------------------.!""------ osławiony kat z Oświęcimia Dering lub 

P • • I ..& kl li I kl . Wilhelm Kopf. Ale bodaj po ·raz pierwszy 1erwszy WlióitlZ en pa U a an yc ego w sposób .tak drastyczny można się prze-
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· ' • • , istnieje. Oświadczył on po prostu, że Eis-Lu dno śt miasta potApia porwanie Eislera ~~:s:~~~:0::i:ci:aż~~:::ies;J::~~e:;;: ~ sk1m, ktory zadecyduJe o Jego dalszym 
Tłumy manifestują przed gmachem sądu podczas rozprawy losie. b d.. cin dk •

1 Jest to tym ar zieJ go e po res e-
W.krótce po p,rzewieziooiu Eislera. d'O policyjnym do Londynu. W oh•wili gdy I pubJicznOścł do bramv, któr, miał wJe nia, że jak wyżej zaznaczamy Gerhardt 

Londynu, o god•z. 14,30 rQlzpoczęła, się Eis1'8'1" wchodził do samochodu gruipy chać samochód pOlicyjny, wioz4cv Eis- Eisler miał właśnie do azylu jak najwięk
przed są.dem karnym na Bow-Stl'tlet zebranych ludzi wz'Ilosiły okrzy'ki: lera. • • sze prawo. Uszedłszy z Niemiec przed ter· 
rozprawa, na której zapaść ma decyz,ja, .• Precz z paktem Atlantyc:kim". lkJimo tych srodków ostrożnoscl ~by· rorem hitlerowskim antyfaszysta Ger-
c:zy Ei!'Jler zo~tanie wy.diany Stanom Liczne tłumy zaczęły sit gromadzi6 ly sit przed gmachem ~ądowym liczne hardt Eisler w złudnej wierze szukał 
ZJednoczonym. przed gmachem sądu karnego przy demonstracje,· protestu1ące pr~iwk schronienia w Stanach Zjednoczonych. Ale 

Po zamlm.ięciu ra1zpra wy, sę.d wydal Bow-Street na wiele godzin przed przy- prześladowaniu Eislera na terenie An- nie stały się one jego drugą ojczyzną. 
orzeo.oonie stwierdz.ają.c~. że sp!I"awa Eis byciem Gerharda Eislera. Chodniki I glii. Demonstranci nieśli transparenty, „Kraj statuy wolności" przygarnął na
lera należy do właściwości są.du karne- jezdnie przed gmachem sądowym wy- kt6re głOsily: .Nie chcemy stosowania tomiast chętnie wielu b. hitlerowców, fa
go w Londynie przy Bow-Street. pełnione były szczelnie przez tłum pn- metod amerykańskich w 11aszym kra· szystów, ·i zdrajców, którzy znaleźli tu 

Bezpośredlllii.o po zakończeniu ro~a- bliczności. Oddział policji londyńskiej ju", .,żądamy wypuszczenia Eislera na swoją „nową ojczyznę". 
wy Ei!'!lera. odwieziono w s.a.mochodziel otoczył gmach sądu. nie dopuszczając wolnoś6". W odniesieniu do tych, Anglosasi uznają 

6angster Jeg Królewskie1· Mości ~dk~·~·.::;:::J~ ~··~~.;;~~ _ . . zy o . I ' WlPIODUIOWALIŚt,<IY • 
pogwałc1l1 elementarne zasady międzynarodowe ·"_'~~:i:~~! .. ;.·w-·st· w1teEJ 

Nota protestacyjna Rządu R. P. 
w związku z wypadkami • tatku ·,,Batory•• 

W dn'lu 16 bm. sekretm-z generalny MSZ, 
ambasador S. Wierblowski przyjął ambasa
dora Wielkiej Brytanii sir Donalda St. Claira 
Gainera, któremu wręczył notę protestacyjni\ 
rądu polskiego w zwdlpku s wydarzeniami 
na m-s „Batory". 

Not·a przedstaWla na wstępie okoliczności 
najścia polio.fi brytyjskiej na m-s ,,Batory'' J 
porwania przemocą jadącego łym stetkiem pa 
sażera Gerharda Eislera. 

W opisie ~dku podkreślono, że ®rócz 
brytyjskich urzędników policyjnych, którzy 
wtargnęli na statek, girO'ląc użyciem siły, ma 
lazły się również osoby, nie będące bynaj
mniej poddanymi Jego Królewskiej Mości, 
lecz funkcjonariusza.mi trzeciego państwa, a 
młanowlcle, konsul Stanów Zjednoaronych w 
Southampton oraz attache Ambasady Stanów 
ZJednom;onych w Londynie. 
Urzędnicy Stanów Zjednoczonych odczytali 

kapitanowi polskiego statku, znajdującego się 
w porcie brytyjskim, depeszę władz amery
kańskich zawleraJącą groźby w wypadku nie 
wydania przez władze polskile wymienionego 
~era. Następnie policja brytyjska uniem&o 
łllwila kapitanowi statku i przedstawicielowi 
lindl okrętowej GAL ~e kabiny ka
pitan&, ograniczając ich swobodę ruchu, a in
spektor policji Bray zarządzeme to potwier
dril. 

Kapitan statku oru przed&tawlctel Unii 
okrętowej kategorycznie za.protestowali, na co 
otrzymaU od tnspektoni. Bray'a odpowiedź, ~e 

Na zakończenie nota stwierdza: 
„W świetle po-wyiszyeh okoliczności Rząd 

mój zmuszony jest ocenić eałokształł WYda· 
l"Jleń, które mialy miejsce na m-11 ,,Batory" 
dnia 14 maJa 1949 r. jako poważne naruszenie 
uprawnień bandery polskiej w porcie brytyj
skim, pogwałcenia prawa międ.zyna.rodoweg.o 
oraz akt skierowany pneciw demokratyczne· 
mu uchodźcy polityczneniu. który korzystał z 
azylu na statku polskim. 
Rząd mój oczekuje od Rządu Jego Kr6lew

skłej Mości powiadomienia., jakie poczynił kro 

kl, aby ukazać winnych, naprawł6 szkodę, 
wynądzoną banderze polskiej, siatkowi l je
~o załodze oraz Eislerowi. który znaJdował 
się pod opieką bandery polskiej. 
Rząd mój spocbiewa się, ie Rząd Jego Kró 

lewskłej Moścl udzieli Eisle.rowi takich upraw 
nieil, z jakich konystał on z tytułu 8a]'lu, za
pewnionego mu przez wkwłze polskie, a więc 
prawa swobodnego opunozenia terytorium 
Wielkiej Brytanii l równie swobodne«o WY· 
boru k.raJu, do którego zeehcla.łby on się 
udać." 

Strajk w fabrykach Forda trwa 
mimo zdradliwej działalności prawicowego 

przywódcy związku 
Jak donoszą z Nowego Jorku, drugi ty

dzień trwa już strajk, wywołany przez 
nieznośne warunki pracy ·W 2 fabrykach 
~rda w Detroit. Strajk objął około 100 
tysięcy pracowników i odbija się na ca
łym przemyśle samochodowym Ameryki. 
Przewodniczący związku praooW111ików 

samochodowych reformista Reuter już 
czwarty tydzień prowadzi pertraktacje z to 
warzystwem Forda, w sprawie zakończe-

nia strajku. W istocie jednak toczy on 
walkę nie tyle z towarzY5twem Forda, ile 
z członkami swego własnego związku. 
Doszło nawet do demonstracji członków 
związku przeciwko polityce Reutera. 

Towarzystwo Forda zajmaj'e stanowisko 
nieustępliwe i odmówiło rokowań o no
we umowy pracy, żądając przerwania 
strajku. 
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Dorobek gospodarczy I kwartału 1949, któ 
ry zaczął się czynem Kongresowym l dopełnił 
Czynem 1 Maja - przedstawia się następują(o: 

W porównaniu do I kwartału 1948 wyprodu 
kowaliśmy m. ln. o 95 proc. więcej superfosfa 
tu, skó:r podeszwowych o 73 proc., źarówek o 
71 proc„ obrabiarek o 42 proc., cementu o 35 
procent, wagonów osobowych o 23 procent I 
tkan'n lnianych o 20 procent. 

Rozwijając i wzmacniając nastZą gospodarkę 
rozwijamy i wzmacniamy jednocześnie siły po

dylQODllJe on dostateczną siłą pollcyjną na •••••-•••••••••••-••-••••••••••••-••••-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-••••• .,Batorym„, a w rezerwie, na przyeumowa-

~ ~=:::=Zobowiązania przedkongresowe 
koju! 

chwydl Eislera za rękę. Na ten mak czterech d d k • • • k I I ' • 
mnych urzędników policyjnych chwyciło Eis- otyczq pro U CJI I pracy U tura no• OSWIGtOWeJ· lera za r~ i no~ i - mimo ostrych prote-
atów przedstawicieli władz polS'kich, czlonków Nieprzerwanie płyną zobow:ląza.nfa Jlll'Odukcyjne l kulturalno - oświlatowe załóg fa.bryk, załogę w Poniatowie, która przekroczy plan 
za.łog:l i pasażerów oraz mimo oporu samego urzędów, hut, kamieniołomów, którymi robot nicy i pracownicy umysłowi witają zbllżaJący miesięczny 0 18 proc. 
Eislera - wyelągnęll ~o s k'llblny l przy I się Kongres Związków ZawodOW3'.,ch. . Robotnicy kamieniołomów w Głus.-zyey n.ie-
WS1>6łunlale Innych Jeszme urzędników po- Robomiciy Państwow~ Huty SzklaaeJ w I wycli podiJęla szereg :zobowiązań, które da- zależnie od_ Z?bowiązań produk~jn!ch :PQSta 
llejl wywlekli ze statku do słoJąceJ obok Io- Wałbrzychu niezależnie od zobowiązań pro- dzą ponad 6 milionów zł oszczędności. Oko- nowili załozy~ przeds~ole dła dz1:c1 or~ wy 
dsi. dukcyjnych postanowili przedłużyć olm"es uży ło 120 tys. zł oszczędności dadzą zobowiąza- remontować l uzupel!l!lć urządzenia świetlic.:> 
11111111111111111111111111111111111111n11111111nn111111111111111111111111111111m11111 walności wanny hutniczej oraz uruchomić nia kongresowe Zakładów Chemicznych w we. 

Pełne zwycięstwo 
Frontu Ludowego na Węgrzech 

Komunikat węgierskiego Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych podaje tymczasowe 
:wyniki wyborów do nowego Zgromadze
nia Narodowego. 

Głosowało 1.154.622 osób. Z tej liczby 
p Frontem Ludowo-Demokratycznym wy
powiedziało się 1.123.261 osób, przeciwko 
l.L72A. GłO:liÓw nieważnych oddano 9.623. 

trzed z rzędu aparat szJ.ifierski. W ten spo- Ta.rnoW!!klch Górach. Robotnicy „Zieleniewskiego" dadzą ponad-
sób zwiększą poważnie możliwości wytwórcze planową produkcję wartości 3.838 tys. zł, a 
huty i uzyskają duże oszczędności. Ponadto Poważne zobowiązania dla uczczenia Kon- robotnicy „Fabloku" wyprodukują 13 paro-
załoga zobowiązała się do końca maja br. gresu Związków Zawodowych podjęli robot WQz&w, 14 kompletów kołowych, 2.867 kg róż 
otworzyć dla dzieci świetlicę, przedszkole Il nicy fabryki porcelany elektrotechnicznej „Zo nych narzędzi i szereg innych urządzeń paro
basen, wreszcie wyremontować młockarnię Uówka". Przekroczą oni w maju br. plan ° wozowych. Ponadto załoga „Fabloku" za-
dla ośrodka maszynowego. 49 proc„ ponadto zorganil'Jują brygady mu- osttzędzi w maju 23 miln. zł. 

rarzy i ślusarzy w celu wyremontowanda 
Duże zobowiązania produkcyjne podjęły mieszkań robotniczych. Fabrykom przemysłu gumowego przoduje 

rówraeż załogi hut szklanych „Hortensja" l słynny „Semperit", którego załoga v.•yprodu-
„Staszłe". Pracowndcy fabryki galanterii szkla Z przodujących załóg cegielni należy wy- kuje ponadplanowo wyroby wartości 8 8 mlln. 
nej Nr 1 na Górnym Sląsku postanowili m. mienić młogę „7.agórr.a", która postanowiła I zł oraz przygotuje fundamenty i urządzenia 
in. zradiofonizować szkołę. przekroczyć plan miesięczny o 5 proc. osią- elektryczne dla uruchomienia 2 nowYch wal-
Załoca Chorzowskich Zakładów Przetm'sło- sraiac 98 .moc. ceatY: piei"WS7.elitO .ratunku o.raz ca.rek. 
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zdr ia ~~ .. ,~ .. 
kadry Pl.ełęgn1·arełtc 1· połoz· nych przv1.· . dą roi:paczaj nicpotr7e'.rnie z powrxlu tego co s~~ 

słu 
Nowe stało Samą roz-iacz~ nie w:<' le pomo1es1 b1" 

• • I '1 b • I 

d 
tu. Si a raj się łeraz uczyć dohrzr. a, ys m->-2'.a 

Z Pomocą Qzerok~m rzAlliszom 1·u no~ci w przyszłości zając s'ę swym hrn<'i~~ki~m 'l.J·e 
i:!J. ~ ~ ,,., . okazuj · mu swej rozpaczy, a odwrr>tme baM 

'V przerlw.:ijrnne.i Pol"'ce c11!r poła.riel tek tec:bnJeznvch oraz 3 szkół piastu- wyszk{}lcnia kobiet nie posimlajl:'C}'Ch p;zy n:m poirr<lna i we~c·ła. N::ipisz do nas po 
kwi.jn p-O?bawione byłv całka-wicie po-! nek. zawod.u. \V bieżąl'ym rok11 szkolnym pewnym czasie. * * * 
mor.y i nniek! lekarskiej. Su7.e0'. ólnie Poniewa:i. .1·ed.nak nawet t::ik sz.\·hki \Y7.l'ó::il ''" 1,n:h \\"·''l.1""1 kif'J1 !'7-koli:tch ·~ · 1 -A• " HA-J,.: Wyższa S1.kola f;\mowa znaJ•JU '<' s ę up.oślecl7.0n? pod tvm wzg-lc;-dem hyla 11'07.•\\'Ój śrf'dlliP·go szkolnictwa i::ln:i:h:-1 wycli:ttnir 11rcr.ent n.1!ml.:zfo?.v cb.ło11s~dflj w Lo{lz'. 11 1. Taq~rwa 6 1. Od wst~p:i~~qch wy 
lnrlnOść wiejska, z<l:rna ni0kiedy jerl:v- 7.clro1Yia ·nie jest w s1rinie za..:1po·koic~ w l rr.po!nir'i'11j. 1·r'r<' 1 11ii ~1> "·1·ka ·rn ją rlu żr ni<igan? Je.•\ d·i;a m;i!:ir~ .. Jeżeli okazuie Pani 
nie na cicmn.P prakt~·ki r.n:irhn(.ów, rcłni polr;~e·h kraju, je~li rhoclzi o opie- UŚ\\'iadornienie, hion:ir n1lzi'1l w wsipńl- rzeczywiście tc,ent nR e;;tradz!e świetli~y fa
wróż0k i ro7.maityrh „7..lll<linaczy". k0 nad zclrnwi<>m szc1okirh n:r."7. l11rl- zaw<idnirtwie prnry i ll'll'."i!'17.Ujęc kon· bryczn~j pros7.e poprze 7 k:erow,.,·ctwo feJ. śwle 

\V roku 1938 npr?:. nil 3;-'i milion&w 110,.r1, otwartych 7.')s111nie jl'dnoc7r-<- Ul]; 7. fabnkami i \\'~il).. tHcy s'arać <ię 0 mr·ż'.iwośd dopuszczenia do 
mi1>1::zk~ńr6,y mieli!'lnw zale<lwie 6.67·1 nie 40 lrnrs(iw pół.rt>czny::h dJa młod· Młou.e kadry sł1r;:hy <drn.wia to nłc egzaminu w tej ~~ko:{'. 
piele~"'Jn.iarek. Polożlll:rh hYIO trosz:kę • szvch pielę!lnforck. tylko lud:Eie w-ys7lt0Jer.\ fa::howo - to * * * 1Yi~c,ej - 9.3:i6, jecln<ikże ,,.~.l:utek ini::;-j ~wi0ksrnniP .lir~b? .~zkńł piel(;'.z_niar-ld:dś jedn?c1e~nie Jubfo .7win:_ni. silnie 
lde-c-o ro·domu p1kfil 7,awortowyrh 1na1 ~k1rh Pl'Z?r7.yn1 $'ę tez h·"ZPrzE>rzn1P rto z mnS!>nn !nt-.(}wv:mt .r:-r~.,, f •t1 71. Z. W. P. S.: Nawet gdyby b, mą.ż Pani rzu· 

cił pracę i wziął s;ę do handlu b('dzi~ miał na tym o•l1'in~rn. i1ie b~· l:v one naleŻHie ~·- • • lożony areszt na docho<ly z tytułu n:'I eznych Pa-
wrlrn·Rlifiko1YnnP. Ah<>o1utny 'Tlatomia.s t I ZobowJ1ą~anu1 orzedkongresowe n' i dzieciom alimentów. N'ech więe Pan\ nie 

tbeaC~~nJn~yn}yChd,yppfl0nt3S.łU0\n~:kllVfCt~. JahorllllłÓ'W i • • e z kanu ·aa. bursę daie ~if szan'~ŻOWaĆ i jak na'.orcr : o<J~~ <\H d « "~ "' ... w~ do Sądu, skoro ojr.;ec was7.ych d.zieci nie po 
~{adry po•mor.n!C".ze. rie;1S-0•n?l11 1~1lrn.r- . ' ·. ' czuwa się do obow'.ązku lożeni<i na :eh utrzyma 

J!'.1(1 e'1"o ro<:.łv Dlf'7im 1l'rn1 e l)Owol1, a ~ · . nie. 
prz~·rzynila .s.i~ no tPi?O w pif'I'W"7.Ym dd . d . k b . B " * * * 
1'7.Nl?:ie mała Jlc; ·b'ł szkół pielęQniar- 0 ayą· 0 UZJ'ł U rO Ot01CV 0 OrUty OSET: Możhve że przyczyna p1ń~kich nie 
sl{ie•1, któr.vrh n.o•:i11dflli~1rny tylko 7. pmnxlzeń życiowych leży wł:>&nie w i-ana przy 

Pir,1km.'mi zortt11Yiani1liami urzrili zhli oo dni.a 1 czenHa W7hć mhiał w wspól k b' · Lud ·e · tub1'ą rrdy kte>s $7.kół położnych 5 i .i<'drn kurs pin.stu- ' rym us·poso icmu. ' z1 me .... 
k t żający <:ię Kong-res 7.'1Yi<,t:7:ków Z::i. WO{lo- zawodnictwie pracy w 100 proc. ogóln~j w ich otoczeniu jest zgryź"iwy i chmurny. O 

nek. 'Vojna pog·-0·i·szvla ies:>:r·ze trn Il. a wyrh rDbatnicy z1·~~l.ncczouych Zakła.- 1ic1by zatrudnionych orRz wnwarlnlrn·· w'ele iyczlhvieJ· cdnoszą się do człowieka, któ~trofalnv st.n.n j lir:>:ehn-0f\ć w,„kwalifi-
1 1 

kt6 
kowanyrh prarowniików ~hiżb·:v zdro- dów 11Boruta" w Z~ier.zu. Pr.ó ez wy- IYRĆ p-0nad rilan rnrznv 80 t.,.n wyrobów ry dla wszystkkh jt>sl upne;my, us u.ż~Y. 

d.aj ne<;;o poctnie"'ienin pl"odukrii nos{R- gumowych WArto!;ci 47.490.001) zł. ry z<iwsze ma uśml<>ch na u-sta<:h. Na,PZY ~n-
"'ia zmniej<:z~'la się rto minimum. nowiono rJ.o finfa 1-Qo c1r.irw~n odci'.ać d.o Słnchacze ki1rr,ów elfa wnalfahetów dejść do 010Czrnia we«elej. a 7obar 7y P?.n. 1ak 

Od pioerwszrj rlndli Tl'O 1vyzwolM1h1 · ,,._ 1 · '"sz.yscy wo1.-o'ł Pan" zmienią si" nie do pozna· tlżytlrn now.,. burse dla 69 uc:rnfów. zonrnniz{rn-a.nYrh przy 7.\YHp. rn.c n: " „ ~ • p1·zed władz.~mi Pol<:·ki Lrn'łmve.i stan<?- ., · nia. 1-:;.imn . i Lire11m „Borntf1" a na 1-i:io tro1nspQ•rtowr6w, wlńkniarzy. <:pozyw-ło zatvm olbl'7.ymie. t.riicline 7nclanio slerp, nilł hr. pr:reka1ać d!a H rodzin rów. rhemikńw i rlo7or·rów po:i:ła.JJ.owill radykalnej zmfanv prz·ei.1WT7e~ni.owe<:io 
i d . 1 • t f rOhO!niczycJt m.ieszJ.ranfa w na.wowyhu- na cześ1! Rongrec;u zwię!~szyć il<J·ść flO-

słanu rz~zy i rlan. ~ nnrc .owi na . fł?'.v e dGwanym domu. Poi::t11 n-0wiono r{1w- dl'in nauki w celu :i.:fr,żeni;i eyp:aminów opieJd ldrnrs.kiej. L11ta 1!H7') - 1!H7 to 
la.ta iinten$vwnego z.'lkla.d·a,nia i orirani- 1;ir;;; do dn1ia 1:1 liprn rcnp.ac7.ę,Ć budOwf,! pned wvznnc10nym terminllm. 
wwania f:;kolnirtwll ~rPCl ·nirP.'O <:lnżhv noweqo, wtnrcow~~n ptzed.sT.kola dla Egzamin~' te or1h<:dą. ~;ję ju:i. w przy-

120 rl:rie<:i pr;cicowniczyr.h, ·oraz wysłać ;złym t,·gorl rniu. przy c7.•.-m próc7. świ.azdrowia 'V raht 19-18 mnmY i11ż H 
· dC1datkowo na wcrnsv w góry 50 d2iei:i. dec·tw ukońrr.rnfa k111'c:11 nauki p{)CZ1)t-sz:kól nielf,>oWat"<'.·łn;a, 5 s11':ół JH.iłożnycb, TI, · · · · l l · h l · · · · t · 3 s.7J{ołv piastunek, 9 szkół zupełnfe no ownirz imromi.i<Jro ''"~-go (l.C'łJą zo o- rnwe.i cn·tama nic:;iprn s o11n.ia 

weno tvn_ u _ Ą-pirl"·i;mi:n·,,.ko-no<łor.ni- 'Yiązn.nia rohotników Ziecln. Ziiklarló\l'l l-s·zeR"O s!urhar:rP :wstan:;i. n::i.2TD·dzeni „ -'"' ' Gumow~·ch nr. fi. którzy TJ'Ostanowili pi~k.nyrni k!::iążkami. (w) cze i 5 '&z.kół as~rstr.ntek terhnirzrn:vch, 

Sz.ko;łV asvste.nteik te<'hnkz.nvch il1PTZ. Za mało nauczycieU ięzi~ka rosvEskie". o 
kształr~ fachowy personel cio oM:łu.qi X - i' .ł :i.; 

Anaratów roenłgenGwskfoh l za1kład6w s c li I k r s 
JitjCterapeutycz:rlyc-h, a tia1kże pr7.vgoito- p e I a n e u . y 
wuję. w~"lnva .l ifik<H'l'a11y per~onr.l do pra · . . 

* * * 
SZATYN. RIAtA P_OOLASKA. Wszys1ko za 

leży od tegQ czy jesteście samotni. czy leż po 
S!iadacie dzie.ci. Od \ego uzależniamy w tym 
wypadku n<iszą radę. Czekamy na :ist. 

* * * 
STR.OSKANV MARIAN Z lit. ZAWISZY: 

Ws7.elkie o<lw'lhnia od decyz Jl \l,lyd1.i;i1u Kwa te 
runkowego należv 5k 1 adać w Kom\sji M.ieszka 
niowej, ul. Legionów 10 . .Jeże'f spraw~ wye:lą 
da t.<ik jak nam to P~n op's<il. z pewnością K;> 
misJa zbada l wyświetli to ws1.ystko z korąs· 
dą dla Pam1. 

* * * 
CZYTELNIK P. W.; We wszv~tkfch wymie 

niony~h wypadbch może Pan ·złożyć wniosek 
do Wydziału Kwaternnkowerzo. 

ro1V'Tli rhemicz:no - baktefi.ologicwych. 
Ze sz,kół pielęgniarskO-'POłOtŻTiirzych ·wy organizuje Ministerstwo Oświaty K .k I , •• 
chodzę. w~-<;Olko kwalifikowane sił~'. któ qc1 ta en"'ow 
re mo1ra S"Pełniar wszystkie funkcje W Polsre przed1voie·nnPi n;rnlrn j<,>71'- wirnch i Kr.<ik-0wie. 'Varimkiem p:rz.v.ię Jł li1I 
akuszeryjno _ pJ.e]e~miarskłe. co ma ka ros:-·j!<kic:rn hyła 7.1lprłnie z.a.nierthll.- cia n.fi ,uri<y ir;"t wvks':!'\aktmi.e średnie.I przedłuzony do 1 czerwca rb. 
srezególnie znacqenie w terenie wlej- n?-. Orl teP:o. r.zas:1 wiele !'fę. Je_rlnAk zmie W niPktórych irrln11k wrparllrnch m.(}!!'ą Termin zamknięcia „kącika talentów" zoslal 
sktm. mło. Dz1s1'.'.l ,ięzy~< rosy.i~k1 ."'Tll'O'':A- b~·ć ~toc:owane odst13n~twa, Il to 1ytPrly. przeifużony do dnia 1 czerwra br. 

'V okresie powojemnym onuścilo mu-
1 

d·zono rl~ w1~h.1 szkoł °: t~·p1c .itimnazrnł gdy kA»dyrlat nosfAda o~now1ennle\ Wszyscy cz!<mkowie zw Zaw. Prac. Prnm. 
JT ~zkół zawort-OIY~-ch ~łużihy zdrowia n!m. M.oclz~e7:v ~Jlatw1ono 'ni:r pozn.ii- prr.y~otnwł!nie, kłóTe pozwoU mu wY· w:ókienniczego, którzy piszą wier~ze, pro1ą, 
10.538 pfel~1Jnłarek. Ohecnie ki::.zJtRłri me ku_lt11ry 1 Z':r1a na.~7rg-o '\"<:rl1 l)rln1P- wia7:ać się zni:łnwa1i>jąco z pnyszłvoh autorzy ciekawych wspomnień z życia zawodu· 
się jes·zcze 1.975 ticzccmnic w <>zkołach go Sa$rnila. Obowivzków. Wszyscv jedn11k muS7a wego włókniarzy proszeni są o nad~ylanie swo 
piPl('-gniars·kirh. · w f:zknł1trh połoY,:nyrh Niestety, Jfo;-bn nnnc:ry~ir.Ji wykłada- siA wykazać :znafon- :eta jązyka rasyj- kh prac do Wydz:'alu K11Jturv I Oświaty, Ló<lz, 
fJHi oo;óh. w szknłFtrh niac:t11ne•k 1 ~O. w f~r,vck t~l'. przcdmfo.t, ]Est niewystin·· s;ldeqo w mowie i piśmie. u!. Sienkiewicza l:J pokój 29. 

'' · T + ż · . . - Wyróżnioae utwory zo~itaną nav,rodwne sr.kofarh ll"''~tf'ntek tc>rhnir:rnYrh 310. C?aJa(;a. o.e włatli"e rloklarh1ja sia- K11;ioyc1ar~ ot1'Z\"J1'.111:.t h~7.pl~tne utr7.~r odczytane na wieczorach literackich. Za n~flep 
orFl.7. w szkołach pielęgnini·s•ko~polożnj- rań, by zw:łokszyi> łc:h !'::Zer.cni. Zmlerra- marne. pom1r~zrzrn:(' :'I bnrs1P:.. p0<r1;ocel szy -utwór _ Wydział Kultury 1 Oświaty pr1 e 
C?vrh !-175 lH'1.rn.nic. j:> ~.o teqo kurc:v dln mmr~ ·cieli. or1tn- naukmYe o_rr:- ~t>·~end11Am d~ fo t~:c:;1ę_r~' widuje nast~pujące nagrody: I nal!'roda 10 oro 

Plan sześcioletni przM'.'irh1ie clqlc:zą. ni:10wnn~ ostatnio pr7ez Min. Oświaty. r.l-0•tych m1,,.s1cr7.n1r. Pofhrnrn z zyr10- złotych, 11 na~roda - 1.000 złotych: Ili n~i[ro 
T07hudowę sieri ~7.lkolne.i. I tak prze"+ Bęrlą. cme tnval~· fi mie~ii;-rv i 7ost11n;:i n'sem należv sklarfar do TV ':t\r~,ctz. Ku· da - 5000 zl. oraz dyplomy wyróżnienia. 
cl7i•rne _i.est ururhornienie nnwych 1S 7.organi;:o1vane w "'aro:7.awiP. Grl;ific:lrn. l'atorium prn· 11!. Jaraci:.a· 11 do 20 ma- Końcowy termin nadsyłania prac up'yw3 z 
R2'kół ll~"lllrmfars'~fc'h, 2 ~7'kil~ lł!'lV"'~""- Tornnin. Pmniiniu. ''rm·rlP ,,·in. J{~do-1 i::i 1·h. (hk) dniem t czerwca br. 
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A. Wacho~" 

U ·brzegów Korei 
samej chwili 7.\\TÓriły ki u1•:agę bańki 
powietrzne. które pojawiły się na gład 
kie.i p-owierzchni morza. tuż przed sza
lupą.. Pomału od.la J.ał.v $ię, p·ozostawia
ją.c za sobą srebrny ~lad Jja nachyliła śni.ru:le cialo dz,i.ewc.z)~ny ooz,głt>śni-e 

zsunęlo się do niebieskiej, spokojnej 
"'ody. Szalupa z opuszrzon>·m, c:ia1inrm 
żaglem kolysa.ła f'ię lekko. Coj-Ui przr
mn1żył bczrzęs'!le stare oczy i ohserwo
"·ał córkę. 'V przezroczyste.i wodzie 
dobrze było widać ka:i.dy jej ruch. Po
woli stą.pał.a po kamieniach, obrosłych 
moi·ską trawą. i zibierała. kre"'ef:ki. 

Dn1ga mi.nuta kof1czyła siię wlnśnie, 
gdy wypł:i·nęła. U n i'i'kiego b1'7.egu sza· 
Jupy pojawił~ się ma!a. głowa o wło
.sach. czarnych i błyszrzą.cych, zwią.z.a
nych czarną. wstążką. Usta dziewczyny 
były szeroko oitwarte, brązową twarzy
czkę o delikatnych. pra:1Yie rlziecinnyrh 
rrsach, s·zpecil gryma$ zmęczf'nia. 

Coj-Ui zamr~lil sic. Cicżko mu byi-0 
Ź~'Ć d~wniej. Cal~1 rn pokarmem jego 
rooCb:iny była garść fa,s{)li i surhe ryby. 
Przypommi11ł sobi·e Charito, małego, 
krzywonogie.go J,a.pończyka o czarnych, 
przebiegłych oczach i wąskich war
gach, któremu tyle lat zmuswny był 
oDłacać haracz, sprzedając mu \."\'szr
i;tkie złowione krewetki za gro.sze. Te
ra7. po"·odzi mu się znacznie lepiej. 
I<iedy do zatoki wplynęłv radzieckie 
statki, Charito uci~kł. 

Połów p•rz.eciagnął się do wieczoira„ 
Grly za<:zło słońce. Coj podniósł żagle. 
Szahma za~u„lys.ała E-ie i cich<' rooiv-

nęla rlo hrzegu, gdzie <:kurnily się ni- się przez hu:-tę. Bai'lld "'>'Stępował~' na 
z·iutkie ulepio1ne z gliny domki o sło- po"·ierzchnię. ri~r.rn~r <:ię jak sznur pe
mianyrh strzcrharh i ohleipion~· eh pa- i·el ku łod;:i 7. r?.P-1'\\"0'llą gwfazdą. Nie 
pirrem rt1·zwi?.ch. Wvsoko nad nimi hyło ·wątpliff-Ości, 7...e p·od wodą płynął 
na cienkich bamibusowvch kijach po- rzłowiek. 
wiewały czerwone szta1ndary. Nieco 
dalrj w lewo lrndo\rnno łodzie rybackie Ija _obejn:~ln !"iQ z hojaźni~" Zmrok 
ł,orlzie te burlował rząd Półnoonej Ko- g~st1:iał. Gory c•krywały się szaro
rei. Teraz nie h('dę. .inż n'hacy jPźr'l7.ir · ~1e_hie~ką m~·lą. ra hrrn~u zapal.ono 
sa,motrii<> swymi łódkami, t~raz będą ~w1atl~. }eto mó!!'ł P!'' n_ąc _k'.-1 łodz~om 
łowić rrby j krewetki W!'pólniP jako I por<J. Nie wa.hala '3lę dluz.e.i. 'Y~'Cl~g~ 
jedna rodzina a zyskil?-m brch:i. rlzielir nęla z pochw:-' krzy~''''•. cienki nóz J 
~ię międz~' sohą narówni. Dohra je.st skocz.1"a do wo~y. f:~.1-U1 w~·krzyknął z 
nowa \\'ll'!iira. rloh17~· sa. rn<izierry lu- p1_-zestr:achem _'.'!nprozno ,~robował rrz~ 
dz.ie, którzv ()1$wohodzi1i Koreę od Ja- rnlrnę.c wr.rok 1. 8 ~1 !'.r('~tos~ z.c 7.ernial?.1 
pol'lczvl·ów · wony. I choriaz nie w1eclz1al ro sit;> 

Sk~Śn\e ~zare o-rzy . przeihiPg-l~r osacir j stało. zarrąl 7. prz;1'z1:·yczajenia liC7,»Ć 
bl'Zeg j zatrzymałv 'lię :na jednej z to! s~kuncl~'. Głos mu fl,j·zal 7,e zdziwie
dzi,_ na któ_rej wid.niala. ctuża f'7.erwona me'~ ·~za. thrz.1:1 na hańki. '"~·<:tępują. rP na 

1 J PO\\ 1c1 r mę w r.::\łyrh gromadach gwiau a . .ia rnrnknęła orz~'· Przyporo- C . · 
ni11Ja ;;obie ~towa swej zmarle.i mi:ttki: .zul. ze. tam w glębinarh frwa hój. 
„Przyirlr.iP ci7iP11, kir.rJ~· rlł11 T<ore'.lńrn• - Sekumly ri~g-nęł>' «ir, hez lw1'lca. Dłu
ków rnii::tnna jnnr rnis~-. n 7. niC'ha dn go <'ZP•kal rnnim nFt <:pirnion~·rh falach 
ich r.afoki !>płynie rnlorl» hóg na s·zaln- poja\vila o:ię Ii11.. 7, trnrlem wrią..p;nęła 
pie z hłyszrząrą. na jej dzfrihie wiel,ką się rlo łndzi. -' '>0•ża w ręku już nie m.ia
g1Yiazd~. pr;.:~·no•szącą. szczęście wszy- ~a. 
<:tkim ludziom". - Charito, - s>:rpnęla i jak ma.rtwa 

T ba.jka ta s1flła si<;- Jd'flwrl~„ z tą. trl- opadlii na dno. Z jPj lewego ramienia 
ko różnicą.. że łori7.ie z gwiazdnmi prz~- i::trunwkiem pł~'nęla krew. 
szły nie z 1nieha a z pótnory, stllmtnd, „.O pólnoc.v ~d~' l+'kał·z opatrywał :a
gdzie jest ziemia dobr~·ch, rosyj$kirh nę a Jja rzurala się w 11,'0rą.czce, w z.a.
ludzi. toce rozlegl ~ię ogh.1~z1Rjąry wybuch. 

Dz!.ewczvna. otworzył.a oczy i w tej W miejscu gdzie dziewczv,na. s.koczvł.a 

=· 
do wody po.clniósł się wyso1ki :>.łup wo
d.v, mułu i kamieni . To e.ksplorlowała 
zega1'0wa· milla. A rt:i'.iewrzyna z.nów 
przeż~r ła to, co odegralo się pr-zed kiiku 
godzinami. 

Rzuca się z przodu o;zaJupy rto głęhi 
wód. opada ni:i;ej i ni7Pj i nagle \Yidzi 
przerl sobą ciemną po~tać w maHe po
do·hnej do g-loW)' nosorożca. Patrzą na 
nią. ogromne oczy szklane dzi\n1ej 
maszkary, na której plecach cze1'11i się 
skrzynka„ \V miej:oru gtlzie powin1ny 
b~·ć usta wjsi .iRkiś niby dzióh. z które
go wylatują bańki po•wietna i jak 
sre.hrna nitka ulatują ku górze, 

Ija p·opJ~· nc;ła ku niemu. Człowiek w 
strnJu nlll·ka skierował się w jej strcr 
nę. 

Na morskim dnie, między długimi ,„-o 
dorostami, które, jak powrozy pętały 
nogi spotkali się w nierównej n·a!C'e. 
Nie.rnafomy 1\·:-·cią.gnąl nóż Ija r<>czu!a 
nagle ostry ból w ramieniu. \V tej l"a
mej prawie chwili jej ,.,,,·ąski s7.tylet 
przebił je.go ma.s;kę, do której " ·darla 
$ię worla. Niez.najomy dusił się. Cięż.ka 
skrzynia na pleraeh zavl'icrająca bom
bę zegarową trz.vmała go prz.v dnia 
Ija go poznflla. Szrhko się orlwrócila 
i jak ryba. wzniosl.a się na p·0<~v.rierzch
n ię. 

\Vczel."rnym ra.nkiem fale w~·rzuriły na 
pi-z~"brzeżme ~kały ciało Jap<>firzyka. 
Charito, który na ror..k.az ameryl< :'i.
skich oikup.antów . Poludnio\\'e.i Km·ei, 
wpłynął podstępnie do za1oki. ;i.Iw rln.. 
konać Rtaihot::1.in i.A\ 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

HIPEK: - Cóż to panowie robicie? 
G\\"oździ e z1bieraci e? 

\VACEK: - Z1bieramy g1voźclzie, po
gięte przy rohocie i prostujemy je. Bę
dą znów d<l użytku. 

HIPEK: - Powariowaly lobuzy! Żeby 
każdy skrzywiony gwóźrlź zbierać, to 
trzeba być dziarleni ! lJ>' ię..dę s-0hie.„ A 
niechże cię nie in.a.ro! To nrnie coś 
ukłuło! 

HIPEK: - Pros·zę o gwoździe L. 
MAGAZYNIER: - Z.miłujcież się, oby 

watelu! Shyba zjadlacie te gwoźdz.ie? 
Niedawno wam dałem! 

HJPF.K: - Ale mi w:v.,.zły.„ 

MAGAZYNIEH: Tu gwoździe!„. 
WICEK: - Jes•zcze je mamy! Za

oszczęd1ziliśmy ich i;ałe pudełko! 
MAGAZYNIER: - Brawo, chlop.akil 

Tak nal!'ŻY }JQSt~po\,-ać! 
wswwwwaw -·-- • ww c1cm:waaa ar;wwwwwwijQll!ltcww nm &W z YD 

ieszczepion2 dzieci 
nie wyradą na kolonie letnje 

Jak \\'ia.clomo. szczepiP.nia przeciwko 
rłoni r v muszą być d o•konane trr.vkrot
ni.P . Pierwsze szczepie11 ia od by·wać .!\i ę 
hędą w nozorarh sanitarnych tylko do 
10-go czerwca. 

Dzieci nie szczrpfone d{) tego c1.asu 
nie hęrlą mo~ly wyjechać na teigor-0czne 
kolonie i półkolonie letnie. (bk) 

Ko wygrał? 
Ciekawość można T.aspokoić 

od piątku 
Uczestnicy Loterii Akaclemicklej na Odbu

dowę Wyższych Ucze~ni będą już mogl\ wkrót 
ee zaspokolć swą c 1 ekawość. Lista wygranych 
bowiem będzie u<l~stępniona jut. od najbliżsngo 
pią.tku. Zostanie ona wywleszonĄ w Urz. Woje 
wódz kim (Ognid{lwa Hi), w pok. Nr 104 na 
p~rt r. n:e. Tam też codzienn;e w godzinach od 
1.3 d1J 16 m1Jina odbierać fanty, których dla 
Łodzi przypadło pon~d 2 tysiące. (bk) 

a butelki 
al(? też - na szklanki t 

z z tqlu rfJód ka-. •• 

lne kn i. 
pod o~s.rzahnn nagłych lus~tracji Komisji Specialnej 11 ll ~ kwidu .1 emy 

fo zło społeczne" - oświadcza przewo~niczący ~1adei 
Delegatura Eomisji Specjalnej w Lod.ti nie tylko tępi skutecznie wszel

kte nadużycia gospodarcze, ale rozwija równiet pożyteczną działalność na 
Od.clnku i;połec7uym. Przykładem tego może być m. in. walka z alkoholiz
mem, podjęta nstatnlo z całlf. energie przez delegature łódzk$. 

Na skutek otrz.vrnan .vch skargo ż.,,n i oka:r.ff :nrzypadafących w tym dnłn lmie 
matek , których mc;żo\\·i-e i S\"110\Yie P'1'7.e uin Zofii. 
p!}a.ią. ral-0tnrorlniowe 7arobki w zama" Podczas rewit.ji w sklepia Aleksandry 
kowam(ch knaipach - w ubietił~ s1>bo- Waryr.b p·rzy ul. SenatOTSkiej 5 ujaw
tę delerta!ura prz~prowarb:iła qenerAlną niono stiede.m litrów wód.ki i 20 kg. wę
kOntrc!e nR terenfp mi'lsfa. Oclwi13•17f>no rllin Wedlin:v leżały pod bufetem, 
kilkild7ł~s!ąt burl .k z nan{}jam.ł eb!Otln przykryte brudnymi snnatamł, słuitcy 
cymł, o~cf'rń o-r1u· m:lt?szk<>?\ nrv""'at- m d.o„. wycl„ranta p<!dłOJY!, T<lie<nci. p,a
nycb, opforafąc s:!e na r~de„łttl\ych ni Warych. płacą.cy po 600 zł. za kg. 
adresach. tych „delikate:;ów". nie wiectzieli oczy

f la.twe zarobkL Najbarclzf.ej Jednak ła
komy był Jan Lakomy z uJ. 11-oo Listo 
pada 2?. I on na.był 19 kz. wędlin nie· 
legalnego pochodzenia. nakrywając je 
brudną, marynal'kę.. I\ied:v pracownicy 
rleleg:a,tury zaięci hy·li rev' lZJl'l, córk'l 
Ła-kome~o H"iłO'\l'Ala ulotnić si~ rlypl<'
matycznie z koiszrkiem pełrn-m h11tPlek 
wóciki. 

K01nkretne wynikl dała również rewi
zia dokonana w miec:·l.lrnnin Hel<>nv, 
Pietl'a,sik przy ul. LuhlinP.-k 4. ~ rl 7i ~ · 
~konfiskowano sześc i pół litra wódki 
schowanej za lu.::treirn 

Raróg- jest ptHkiem !"l'1rd7rJ nivlkim. wiśd<> w .iaki sp°""óh go<'podyni chroni 
nRtomiast hardw p.n-<:pnlit~·m t~'Tl"m w~·rllin:v nrzerl mucharoL Jak stwier-

Właściciele owocarń i budek z napoja- prze!'tę'PCY ok11 ,zała się Wnr1młkn R:i· rlzono. wyr-0nv marnrs'kie 'P· Warych 
mi chłodzącymi żte zrozumieli okólnik róg, która w niteszkanin swym przy 111. nahnvała u rzeźnika Eugeniusz.a Sta
Zrzeszenia Przemysłu Fermentacyjnego. Kamientt_ej 1 urządziła płltajemmr mirowskiego (Marsz. Stali1na 26), który 
Zrzeszenie po!ęciło, aby celem -qniknięcia szynk. Znaleziono tam at 45 1łf:rów 111~tl w11rew ob6wię1zuję.cym przerii~lQllll s.-prze 
nndużyć wodą sodową, lemoniada, Drania- kl oraz 7nai:zn~ . i.l~d. wetHh.1., kttirc I rlfll iPj rórre r:u o1~i c>m a rlru.g-i raz 
da itp . sprzcdnwan'ł b~7IY na butelki. Przed chciwa baba pnvi;iotowRla n.Q nłedzln- sze1'ć kilo~ramów wC'rllin. 
siębiorcy zaczęli sprzedawać t Y 1k 0 na lę, spodzie•vnjąc się dnżej frekwencji z Komhinatorzv są, bard·zo łakomi na 
butelki, wskutek czego dochodzi do nie- .______.,,,,.____ •• -

Korzysiająr 1 ok:izii' ~pYtAli śnw przP. 
worln!rząrea-o ~TA.-1P.i11 j::ika lrnrfl ~r o1kn 
t~· ch !>vk~xl·nikó"- · r0rn i hjęr1· rh rclo\' o 
ludn1{}8P rnhotnir7a I.od ~i. 

- Prze()Jwko w~;rvstkłm '1.'1'~łetn•f('f11'V 
do 'Wan::7awv „ wn\C<;Jvurił ·o k;.irv o-J (1-

Tf>we. no tei pory 1li!rwidl3w!lH§mv W 
.torbi i11ż c.Jr.c::tn ?."'ł J1i<::1"11.<>lt1''Ch l•nilh•, 
celem nasi,.,,>n fo<st. ahv i 'W\"ZVS!kJe ll"
zostałe 2nilm~!y z powi~rzcbni ziemi. 
Walka nasza będzie k0nsekwontn"', 
ndyż nielegalne szvnki pr:eyno-szą t>l
brzywi~ s:rkotly. Pr.z&fl'l w:Prystldm s7c
r.za a!kobolhm, p{!-1.a h·m !>prz"7fah b~t' 
dro J'()l7maitvm lo:;:.cl;rfo<'. o·m. VTJRfl,i.cfo
le łych nrŻr.rlsięhłł'.'rstw c:r.ę<ito rJ1tją. 
wód.kę na kredyt, Jic:--ę.c n.~ to, że 1:1fi:m1 
z.gubneoo nałc-11n. nie ml'\fi,,c uienitidzy, 
przvniesie pr1ętl1ę. czv fruty to,var po
cb.odzt.tcv Oczywłśr.ie z kl'Mlzi~v. 'Wlaś· 
cfoiele nielenalnych kni:1in . niP. tJłBC:J 
tadnvch "JOil.atków. winc ckr,,,dają. 
s.karb PaństwA. Jef~U okaże ide. fo no
taiemne szynki znajdnwl\łv sJ.ę 'w &kle
nach - 7ażad.amv od w~ad.z pncrnysło
wvcb odebr~nia tronc!?s-ii l'::tz na 7awsze. 
Obecnie nawiM'aU.~m.v śr.isłv kentnkt z 
Knm.łtełem SpnJeemym rlo vaHd z alkil 
łiC'li1mem. maf RC\'Jl'I i;wa st~d:dJu1 p·ny 
ni. 11-qo l.i~toyrnc!n ?Il. Ohowfozkłem 
moralnym ka:hl.ero 1~czehvP.!10 ohywatA
la jest 7ł\\"rfrv1awfaó n'łS, cr.v fał. komf
tet ten n fakt~r.h ni!?letiaJ"*"i snne~a:?.v 
,sród.kł. A mv fn7. r1.;t111V ~„1 {I'! r~rleL. (n) 

porozumień z klientami. 
Bo rzeczywiście - jeśli l<foś chce wy

pić tylko jed'lą szklankę, to czemu ma 
płacić za całą outelkę? 

Maszyny zastąpią administratorów 

Inkasowanie komornego 
odbywać się będzie na nowych zasadach 

Sprawa wy((ląda tak. Gdy klient zażą
da całej butelki - powinien ją otrzymać, 
gdy zechce wypić tylko jedną szklankę -
sprzedawca również nie ma prawa odmó
wić. Szklanki musza być znormalizowime, Inka.sowa.nie czymzu konwrnian ~·im 
1'.> pojemności 0,1 O litra. Poza tym obo- odbywało się dotychcza.<: w ten sposób. 
wiązują ceny, których nie wolno przekra- że albo lokator musiał 7.uła:»rnć się do 
czać. Szklanka wody sodowej koszu.ie 5 zł, biura rejcmo,,·ego . .a'ho tPż af!mini;tra
lemoniady 10 d, oranżady - 15 zł, kwasu tor odwierlr.al po kolei tnie.~-: kania lo-
- 8 zł. (k) I ka torów. Dla ohyd wu strolJ h~ la to 

AdminJstratorzy :r.apnęstl\n~ w ogóle 
odwiedzania lokatorów, którr,y bedę 
Dl09Ji dOkOnAĆ WpłR1y 7a llllŚrednfo• 

twem PKO (lOk.111~ uł}'tkowe oraz miesz 
kalne z podwvis70nym czynszem) lub 
te:i bezpo:hodnio w biurze rejonowym 
- (pn.zostali). 

w o z .,... ni-epotrzehna ~tnit!l cz.a!'u. P n nad1o 

„ apitalnel ••• 
Pan Zenobiusz spóźnił się do teatru. Plerw

siy akt dobiegał już kPńca. B'leter zgodził się 
wpuścić go na widownię, 

- Pan pozwoli - „wrace s!ę doń bileter. 
- Pokażę panu, pańslde m'ejsre„„ Tylko pa.i 
bęilzie laskaw chodzić za mną ckhutko na pal
cach. 

- Dobrze. dobrie„. - zgadz,a sle pan Ze-
nobiusz. - Nle w!e<lz'alem, że już wszyccy 
śpią. 

• * • 
Profe~nr FaJtlap~kl jest na przy jęc'u. Pod 

chodzi d•J jedne .I z pań. 
- Witam kochaną ranią ooktor1Jwą„ . 
- Przepra.szam, pan profe~or się mytL. N\e 

jestem doktorową. 
- Aha ... T:\lc.. Przepraszam .:: Myśla'em. 

fe tn i<to tnny„. Co słycha ć u kochanej pan·?„ 
Co szanowny małionek pllrabia?„. 

- Pan prof esnr się myli... Nie jestem u-
mętna. " 

- Nlc?„ To rani mąt jest jeszcze kawale· 
rem? ... 

• * • 
Pan So\ek ma jak ą ś brzydką sprawę. Adwo

kat wysh!chał i;o i odparł: 
- Jeżeli pan mn•e r.hce u~luchać. daj pan SP!' 

kójl Th 3prawa pachnie ':ryminałl.m . 
- Przeprasza,.., - orianuje pan Sobek -

J~ p:ina nie pvtam jako człnwleka, tyl!<o _iako 
adwok~ta!... 

dla jedno"tek aspolerznrch 11 ~ró 'i a ·l
minic:;tratorów 'iV'tem ten d11<•tarl'lfll 
możliwości no nadużyć . 
Aby więc odci~żyć a.dministrntorów l').d 

tej c1y&ło biurowej pracy i dać im c-zas 
raczef na tJ.oJdadniejsze zajęci!! się st.li
nem adndnfstrnwanycb Jn--zez nich po
sesji, postitn<twfono rnlieniC: dotvchcz.a
snwv spOsób inknsowania opłat komor
nianych. 

'" k0-ńcu rh. natomiast za ,<:to~owa:ne 
z.ostann ~·riecjalne ma;;z'' TI:V d·o inika~1a 
czyP-s•zu . dzięki C?:r.m11 Admiinistratorzy 
nie bęrl;;t się w ogóle 1.ajmowali srp•ra.wa 
mi oplat kornorniirnvch. Masz~rne tę hę

dzie oh !" ługwiar 3 lub 2 lud1i. Dotych
czas "Tremonto,,·nno już dwie takie 
mas!'.,· n:v. (ks) 

B d • d · · · · · · · 1 W czarnych ma kach ..• 
ę zie g zie z1esc 1 po a1 czyc. Młodoci~ni handvci 
Otwarcie ogródka Gospody ~~~a,~~,~::1::.:~e~.;!a:,~:._ 

nastąpi już \'V nad.chodzącą sobotę cianvch ?'?es.tęprów która dokonrwa-

ogr u awnei „ vol1" . - szumi o sluzyc tak po aznl) llosł gości, zaszła D . · 
1 

· • , w Ódk d Ti · · 1 b • · k • . • I ła kradziezv 1 napadłiw 
fak w ulu. Grupki robotników uwijają konieczność powiększenia p9rsonelu. . 0 na.iznch \I a . ~.zy;h ":'~tępow . n:ile-
sfę jak w ukropie, bo przecież ju:t. w tę Obecnie w GospOd7ie pracuje U kelne-1 zał . nanarl na m'lłzon~ow Bnramk1rh, 
sobotę mA nastąpić otwarcie letnfof re- rów t 18 kelnerek. Liczba kelnerów Mm1esz'kal,·ch w ł,odz1 przy ul. '.\1och-
zydencji Gospody Ludowej/ zw1.ększy się do ?.5, kelnerek - do 30. 'nackiei:ro 9. W g-rrlzinarh wiPczomych 
Początkowo projektowano, ie oirródek Obiady będą. wvdawane od 1-e.i d'() młodociP.1ni przec;tępcv wdarli się w 

odrlan:v będzie do użvtku w polnwie bm. ;'i-e.i po południu. Przez cal\' rlzień moż- rzarnvch m;:i.c;,kach do mie<:·11;k::iniri i w
<ieszrze pokrz,• żowały j1>rln::ik te pia.ny. na b<;>dzie korzrd.ać z usług tariiego 1 g-roziwc;z~' Biw::i.11c;kim h8;:rn etrm i stn. 
Teraz wszy$!ko iuż jest irotowe Poma- baru , rnopatrzoneµ-o w dani.a kh1bow·e. "7.akieom zrfl.hDwAli 4000 :d0h-rh, 
lowa.ne stoliki przesychają. na c;J01'tcu, A wieczorem do godz. 23-tti Judzie/ Trz·ej mlodociiinii ha nrhri w " 'iPlrn 
rr.c>kaiąr na knentów Gospody. .„racy spędza mile c7..as na tańcach, Hi-17 lat. orlnowiad ?t r br(l>l "krótca 

Gospoda będzie. wy<lawała w ok11~sie gdyż nie lapom.nfano i fJ tei aodziwej pr:r.ecl ~ąrlem Okrrg-o\l'nn ·i o k;;icl \vnly-
la•a d" .t.noo <>b1adow dZiP.nnłA. AlJv rozrvwcel (;;) , • n~J i117. akt o·s.k::il'i'.crni:- {n\ 

{ 
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Zawarczał karabin maszynowy. Wod
nopłatowiec, który zaatakował Krzycki 
poruszał się niez:rQCUrle i wolno. Z po
mocą przyszedł mu natychmiast myśli
wiec francuski, zmuszając porucznika 
do zmiany kierunku. 

FOwietrzna batalia rozgonała na do
bre. Krzycki poderwał maszynę w górę 
I jak jast;rząb rzucił się na nieprzyja
cielski samolot. W moment później za
palił się motor myśliwca i maszyna ru
nęła w przepaść. 

Radomsko, Wieluń, łowicz, Kutno 
spisały się najlepiej w Biegach Narodowych na terenie województwa łódzkiego. -

W biegach na szczeblu powiatowym startowało 1280 zawodników 
Napłynęły J UZ dwa brakujące mel

du111ki po wiat ów Łaskie.go i Kooec.kie
gio, fote·ż d zisfaj WUKF w Łoid,zi może 

ustalić ogólmą, iloś·ć '!ltartują·~ych w 
Bie.gach Narodo wych n a szczeblu po
wia.towym. Wyraża się ona liczbę 1280 
uczestników. 

- Jest to wV'nik na ogół dobry -
oświadpył d yr. WUKF w Łodzi. - Teo
retyc1znie win:no startować 1961, lecz z 
góry przewidywa.liśmy, że do tej li•czby 
nie dojd ziem y. Najsłabiej wypadły bie
gi w grupie zawtldników ponad 20 lat I 
to jest zrozumiałe. Zawiodła wieś, bo 
na wsi tak jak dzisiaj spTawy stoją, 
starsze roczniki nie zajmują się jeszcze 
sportem. Liczyliśmy się z tym, bowiem 
organizacje młod•z,ieżowe i S.P. skupia
ją młodsze roczniki, tote·ż młodsze gru
py nie sprawiły nam zawodu. Dobre 
w y niki ()!Si ą,gn ęło Radomsko, Wielmi., 
Łowicz, mocno potici~gnęło się Kutno, 
na;tomiast Op•oc.z:no, Rawa, Skierniewi--

ce, a więc t e powiaty, w których orga
nizacy jni·e nie jesteśmy jes·z,cz.e na po
zioimie, wypadły 'S łalbo 

- A jiak Łódź i wo.jevvództwo w ypad
nie w porównaniu z inmymi okręga.mi? 

- Są.d•zę , że dobrze. Przy:p1u szc.z.a.rn, żo 
w biega ch gminnych p-0\vinniśrny się 
zinaleźć na 4-5 miejs·cu , lecz w drugim 
etaipie p-oprawi my ch yba loka.tę i li c zbę 
na 2-3 miej s·ce. Proszę zważyć - mÓ'wi 
d yr . Nonas - U tys. zawodników star
towało w kraju, a z tego na teren na
szego wo·jewództwa przypada 1280. Ma
my przecież 14 woje·wództw. Nie ma 
c>bawy, nie będziemy oistatni. 

- A w yniki indywidualne? 
- Do !ewelacyjnych wyników na pro 

wincji podchodzę bardzo ostrożnie. Mo
żliwe, że• rzeczywiście są ta.im talenty, 
leoz nie j-es•t równie,ż w ykluczone, że 
doskonałe wyniki zawdzięczamy niedo~ 
skonałościorn w wy mierzeniu trasy, lub 
chwytaniu czas'l.l. Mi~rodajne są dla nas 

Koszykarze przegraii 27:41 
Niezw-vkłe warunki gry mieli Polacy w Bukareszcie 

W Bukarest cie odbyły się międz:vl)ań wstała dla P<l'la-ków wie!ika trudność w 
st wowe za wo dy kosz)•kó~vki mę.s:ki>e.i Ru oddawaniu cel•nv ch sit1,za.ł6w. Dłuż.szv 
munia - Polska. Polacy doznali dość c1...as drużyna nie umiała się dostoso1wa·ć 
nieoczekiwanej po()lra.żki w stosunku do tych waruD!ków, toteż w pierwszej 
41 :27 (24:5\. Po~·aźlka ta ma swe głębsze części zawodów wynik"' był bard.zo sm
~OW'Ody. Przede wszy;stkim należy za- ty. Po przerwie Pplacy zabrali się raź 
zna <.:z:vr. że rnerz odb~rł się na ooisku. a no do roboty i w ygrali 22:17, ale nie 
to pols kim kos zykarzom chodowanym zdołali odrohić tego, co stracili do pau
w dusz.n~r ch salach, niczym. cieiplarinia- zy. Punkty dla Polski m~:v·skali: Grze
na ro1ś1ina. z'Upe.tnie nie odpowi1a,dało. chowiak 13. Pawlak 8, Żylińsiki 4 i Ja 
Poza tym boisko było mokre i oślizgłe. czyński 2. 

Drug a nie mniej ważna przyczY1nal W diniu dzi.siejs•zym odlbędzie się mecz 
niepowodz·einia tkwiła w t y m, ż-e tabli- riewa'l'lrowy, ale dirużyinv wystWJ·ią pod 
ce były szklane i przezroczys te, stą,d ~ firmą. Buka.res~t - vVars•zawa. 

Sukces szermierzy w Pradze 

wynikł uzyskane w Lodzi, bo wiemy, że 
tutaj biegi przeprowadzono fachowo. 
Zres·ztą, prze,kOnamy się o tym 29 maja 
w biegach wojewódzkich. Jeśli ktoś na 
prowincji uzyskał dobry wynik, po
winien go w Lodzi pOwtórzyć. Jedno 
mnie cieszy - Biegi Narodowe, pomy
ślane jako impreza ma~cwa, spełniają 
swe zadanie na terenie województwa 
łódzkiego. Z.dobywamy doświadcz.enie, 
zdotbywMny kadry młodzieży. Z każ
dym rokiem będzie lepiej. Lekka atlety
ka, ja.ko pods·tawa siportu, dojdzie 
wkrótce do ro.U jaką się jej wyz.nacza. 
Zakusy prowincji na dominujące sta
nowisko Lodzi uczyni walkę dn. 29 ma• 
ja jeszcze bardziej ciekawą. Na pewno 
Zlg'romadzi oma wiele tysięcy widzów. 

* * * Skok w zwyż i rzut dyskiem, to dwte kon-
kurencje, które pozostały do rozegrania w dru· 
żynowych mfotłrzostwach kl. A. Zapewne LOZLA 
zrezygnuje z dodatkowego przeprowadzenia 
tych konkurencji, sprawa bowiem jest jasna. 
Lekkoatleci ŁKS W1ókniarza zdobyli taką prze 
wagę punktów, że te dw!e konkurencje nie są 
w stanie zmienić ostatecznego wyniku. Do dal 
szych eliminacji z,akwaHfikował sfę LKS Włók
n'arz. 
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Pływacy radzieccy 
uzyskali doskonałe wyniki 
W czasie odbywającego się w Moskwie mec:iu 

pływackiego LENINGRAD - MOSKWA ustalo 
nQ kilka doskonałych wyników. Mistrz ZSRR 
Mieszkow uzyskał .na 100 m s.t. dow. c:i.~ -~ 
sek., zaś na 100 m. st. motylkowym 1:07,~. h~ 
ostatni wynik jes.t najlepszym tegorocz.nym re 
zultatem w Europle. 

Na 100 m sł. dow. Drobiński pobił rekord 
ZSRR juniorów, osiągając czas 1:01,0 min. W 
konkurencji leńskiej Wasd.ljewa przepłynęła 100 
m st. d-Ow. 1:10,3, zaś Polygak>wa na 100 m 
st. motylkowym mfała czas ) :26,7 mln. 

W szabli i florecie pokonaliśmy C.zecbosłowac;ę 
Jednakże ~. chwili kiedy Krzycki . ~a- W Pradze odbyło sfę spotkanfe we florecie I W szpadzie spotkanie zakończyło się wyni· 

J!ty był !11YSliW1:~m. hyd~plan zblizył kobiec}'.m w ram~ch meczu Polsk~ - Czecho· klem remi:s<>wym 8:8 chocid, lepsizy stosunelc 
Sl~ ł z n1ewielkfeJ odległoscł wpakował slowacJa. Zwyclęzyły w; nim P~lk1 9:7. W me. trafień 36:33 mieli C:iesl, więc im przypadło\ 
r.ałą serlt w motor samolotu poruczni-, c:w Nawrocka udowodn -ła , te Jest najlepszą z zwycięstwo z dru:!:yn Polskl Zaczyk wygrał 

Złożyli rakietki 
LKS. Włókniarz zakończył 

sezpn 
ka, MłOdy lotnik zmartwiał z przeraże- Polskich florecri.stek, wygrywając trzy wałki. t Ikt ·( J Y 3•1 R bk 3-2 y 
nła. Gtsły dym począł wydobywać się Dobrze wypadła również Markowska. Z Czeszek krzy wa 

3 2
)z "~ab~gkmad~ ł t. '... ztr Y ą ; 't ,a 

W SIEMIANOWICACH odbyło sdę towarzy
skie spotkanie w tenfsfe stołowym Siemian<r" 
wlczanka - LKS. Włókniarz. Lodzlanie wystł 
pili w $kładzie: KRZYSIK (mistrz Lodzi) 
GRZELCZYK, GUZIK. Poziom gry był wysoki, 
łodzianie przegrali w ~tosunku 3:6. Punkty dla 
łódzkiej drużyny zdobyli: Krzyslk - 2 r Orzeł 
czyk - t, a dla Siemianowiczanki, Kawczyk -
2, Pfechaczyk - 3 f Roboli - 1. Najladnlej
szą była partia Krzyslk - Kawczyk, którą wy 
grał Krzysik 21:16, I0:21, 21:18. Meczem tym 
pingpongiści LKS Włóknia.rza 2il!ikończyłi sezon. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

POTRZEBNA i>omoc domowa do dzieci. Kil ' ń· 
s1kiego 14 m. 1. 393 

spod maski. najlepszą była leworęka Szulcowa, oprócz niej oszem : . ~ I o mos e„ zy zwyc ęs wa •-•--•·------------ml! dobrze wypadła również Vofova. z Czarnohorskym 3:2, z Kakoszem 3:2 l z Ryb-Cenne zwycięstwo . I Wyniki: Nawrocka - 3 zwyc. (przegrała tył ką 3:2). Poza tym Nawrocki wygrał z Czarao
ko z Szulcovą 2:4), Markowsika - 3 zwyc. hors.kym 3:0 I fokt z Jungmanem 3:2. 

szczypiornistów LKS Włó- (przegrała :i. V?!ovą 3:4), Stanaszkówna - 2 Po meczu Polacy otrzymali za zwycięstwo 
kniarza zwyc., Sk~p1emowna - I zwyc. Poziom walk Nagrodę min. Spraw Zagranicznych CSR 

W Lodzl odbyły sfę zawody o mistrzostwo był s;~:~:~fe w s.z.aibll, zakończyło się zdecydo· dr Qłe:nentfs. Następnliek' przcdstta~ici~lk\ COS 
ligi szczypiorniaka LKS Włókniarz - Chrobry wanym zwycięstwem Polski w stosunku I I :!J. wręczy.a zespołowi po s iemu s a uet ę yrsza 
(Groszowice). Niespodziewanie z.wycięstwo nad Najlepszymi z Polaków byli Sobik i Zaczyk. z na pamiątkę pi_e.rwszego spotkani.a Polska -
wicemistrzem Polski odniosła drużyna łódzka Czechosłowaków naj!eplej wypadł Skiva, zawle CSR w Sokolskim Tyrszowym Domu, po reor· 
6:3. Bramki uzyskali: Huben - 2, Szulc - 3 dli natomiast dwaj młodzi reprezentanci Sruta ganlzacjf S!POrtu. Polacy wręczyli gospodarzom 
i Grob!ewskl I. W dalszych spotkaniach' padły i Hmeta: Wyniki: Sobik - 4 zwyc., Za;:'lyk puchar Polskiego Związku Szermierczego. Ode 
następujące wynlki: Cracovia - AZS (Katowi - 3 zwyc. _(przegrał ze Skivą 3:5), Fokt - 2 granie hymnów obu państw zakończyło w przy 
ce) 9:4 f AKS - Spójnia 14:4. zwyc., Wójcicki - 2 zwyc. jaclelskim nastroju rozegrane spotkanie. 

- To jest ta·ki wielki dom, w którym 
wyistępują różni artyiści, grnjąc, tańcząc 
ł śpiewając. Ale dlaczego o to pytasz? 

Fahira, z oczyma utkwionymi w ciemny 
wylot milczącego „Wąwozu żelaznej ta
jemnicy" odrzekł-a powoli: 

- Przedwcroraj przyjechaJy do oazy 
trzy wielkie auta pełne bia1łych cud:zo
rlemców. Wieczorem kazano nam zaba
wiać kh tańcem i śpiewami. Ja tańczy
Blam również ... a wiesz, że tańczę pięk
nie. Kiedy skończy'łam, podeszli do 
mnie wyso·ki cudzoziemiec i biała pani, 
proponując mi, żebym pojecha1a razem 
z nimi do FrancjL Powiedzieli mi, że je
'3tem bardzo zdolna, że zrob lą ze mnie 
wielką artystkę i będę zarabiała dużo, 

· bardzo dużo pieniędzy, tańcząc \I ich 
,,Music-hallu". 

- Powiedziałam im, że chociażby na 

85) 

lentowa1na, ale czy oryginalna jej urn-, tej chwi:H więcej niż przedtem? A może 
da i zdolności poziwolą jej się wybić? była to tylko najstratSzliwsza rozpacz, 

Raczej nie l I po krótkim powodzenlu która w ten sposób choioaJa się mnłado
czeka ją dola innych airtystek tego typu wać i unicestwić samą siebie? 
- gorycz zawodu, rozpaczliwa wa·l·ka, Nad pustynią u·kazał się właśnie wąt'ły 
ubóstwo, zniechęcenie ... a w końcu ryn sierp ks·iężyca I oto wszystko: zbocz.a 
szito1k. milczącego wąwozu i wydmy piaskowe 

Nie, to piękne, trochę pie·rwot11e dziec i niezmierzone morze wiosem1ego kwńe 
ko nie jest stworzone ną aiwantum icę w da zagirało niil<'łymi blaiskami, tajemni
wiell<'im styilu. Ona zagubi się tam w czyrui. połyskami I ma~owymi kolorami I 
złym mieście i zg,inie. Jej miejsce jest cały świa•t . stał s·ię jedn_ą wiel1ką czarn

wet obsypali mnie złotem, zotSt.anę tutaj tutaj, w tej cichej, pot}ożonej na końcu dZJiejską feerią. 
w oazie Seff. A wiesz dlaczego? Bo gdy Ś'Wia·ta oazie. A że dziś boli ją serce? Oni, objąwszy się ramionami, szli po
bym wyjechała, musiałabym się rozstać To trudno! Poboli i przestanie: i w koń- tern w stronę oazy, gdziie pod strażą pie 
z tobą, a ty jesteś mi .dr·oższy niż sława cu Fahira zapomni o tym, co w tej chwi- rzastych galłęz1i palm mieniły s·ię seledy
i z:~oto całego świa1a!. . . Ale skoro nie li jest dla niej tragedią. nowym refleksem księżycowych prom!e 
chcesz zabrać mnie ze sobą, to chyba je Strzelmirstld mówi~ jej o tym wszyist- ni ruiny grobowca walecznego Omaira, 
dna1k pojadę! Może rzeczywiście stanę kim głosem łagodnym, niby do zmęcz.o który kiedyś na czele stu rycerzy przy
s·ię sławna i bogata! A kiedy to się sta- nego płaczem dziecka, a Fahira Sllucha- wędrował do tej cichej oazy, by naipeł
nie, ty odnajdziesz mnie, a ja ci po- }a go w milczeniu. nić ją e·chami legend i wspomniienlam~ o 
wi~m : „Teraz na zawsze już zoistan1iemy Wydało mu s1ię, że prwkonał ją, bo da·lekiej, północnej kminie. 
ze sobą - ty i ja: jak mąż i ilona!" kiedy potem wziął ją w objęcia, już go Fahka spogląda ja·k urzeczona na go-

Sdluchał jej naiwnych, g1'ośnych ma- nie odepch11ę'ła . .. brze sobie mane kamienne zwaiNs1ka. 
rzeń naprawdę wzruszony. Przeżył w jej mocnych, mrodych ra- Może przyszło jej do głowy, że ta sta-ra 

Znał dobrze pó1'nocny Babilon, mia·sto mionach niejeden wieczór, a·le żaden z historio, chociaż w już innej formie -
setek teatrów, tea.trzyków rewiowych, nkh nie był ta·kii szalony, gorący, odu- powt.a-rza się . że 010 mowu z obcej pól 
mus ic-hal lów i kabaretów, gdzie legion rza.ją-cy, ja·k ten. nocy przybył tuta·j ryce-rz w mundurze 
takich ja·k ona marzycielek śni o zrobie- Pocalbulf'lki Fahiiry miały jak1iś zupełnie francuskiego żo~nierza i zamącił ciszę 
niu wielk iej kariery, choć na tysiące z I inny sma·k niż ' zazwyczaj . Czy dla1tego, din1i, przesuwających s1ię bez tęsknot ł 
nkh wyibija się najwyżej ty·lko jedn:i że tak bardzo S1ęskni'l:a się za nim po wielkich pragnień ponad senną oazą .• -. 

Fahira była bezsprzecznie bardzo L!._ dhuższej raz.łące? Czy też kocha~a go w i ponad jej dziewczęcym sercem. 
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